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Q lepsze jutro.
Po dw um iesięcznej p rze rw ie  w a k a c y jn e  i p rzy s tą p i l i ­

śmy, Koleżanki i Koledzy, do p racy , k tó ra  w  obliczu u s ta w y  
o now ym  us tro ju  szkolnictw a i now ych  p rog ram ów  u c z y ­
nić nra z n&uęzyciela coś w ięcej niż do tychczasow e pojęc ie  
N ^tiiżąhi — w ^chow .a^cę-praoow iiika  społecznego.

Miesiące w a k a c y jn e  nie upłynęłjja nam  na  fbłogich wy- 
weżresach. a le  p rzew ażn ie  w tw a rd e j  i żm udne j  p rac y  nad 
przygotow aniem  się do te j  n ow e j  roli, j a k ą  zarów no ustaw a, 
j a k  i p rog ram y  'w y z n a c z a ły  do tychczasow em u nauczyc ie ­
lowi. N a leży  za tem  w yraz ić  podziw  dla ogółu nauczyc ie l­
stwa ś jkó l powszechnych, k tó re  n ie  poprzes taw ało  n a  od- 
byc iuyobow iązkow ych  dw u tygodn iow ych  k u rsów  p rogra -  
m owo-iis tro jow ych, k tó ry c h  płaciło i zasj naukę , i za 
u trzym an ie  z wlasiiych, aż nad to  sk rom nych  funduszów, na 
który* h Koledzy dla Kolegów w ygładzali referaty?) in te r ­
p re tu jąc e  w szystk ie  zagadnienia , zaw arte  w  now ych  pro- 
gięunach i w y ja ś n ia ją c e  ^ s g y s tk ie  wątpliwości, j a k ie  w  d y ­
skusji  się nasuw ały . W  ten  sposób s ta je m y  przy? w arsztac ie  
p racy  szkolnej z n a jlep szą  wolą  i z możliwem  do te j  p rądy  
przygotow aniem .

Byłoby błędem  u k r y w |c  trudności,, na  j a k ie  w  te j  
p racy  zapew ne natrafic ie , a należeć do nich będą  przede- 
\ysźystkiem gospodarcze t rudnośc i  dz is ie jszej  szkoły  i n ie ­
dosta tek  po trzebnych  p rzy  r& l iz a k j i  p ro g ram ó w  pomocy. 
Pom ijam y  tak ie  n ies łychane  trudności,  j a k  ponad  m iarę  
p rzepełn ione  klasy,?jjak obarczenie  m ak sy m aln ą  ilością fgro- 
dzin, j a k  n iedogodność s tosunków -służbow ych tego rodza ju , 
$2e zmusza się nauczyciels tw o do pe łn ien ia  obow iązków  s łuż­
bowych zwłaszcza po m iastach w  dwóch lub  trzech  szko-
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łach, co pociąga za sobą ustaw iczną b iegan inę  z w ielką 
szkodą dla wyehovs#*f5zej działalności sil ludzkich, k tó re  
są przecież ograniczone.

O bszern ie j  c lS em y omówić trudności gospodarcze 
szkoły, k tó ra  wobec biernego ustosunkow ania  się spółek 
czeństwm do je j  zagadnień i rzeczow ych potrzeb czyni he­
roiczne wysiłki, aby sprostać  nowem u .zadaniu.

W iadomo bow iem, że szkoła |>owTszeć;hna jest utrzy m y­
wana z funduszów sam orządow ych, żm środk i na ten  cel nie 
są albo1 wcale w .p łao h n e .  albo #  w ielbieni opóźnieniem, 
W sku tek  tego kierowiiitytwa szkól i nauczycielstw o trap i  od 
lat 1 11ku zmora de ficy tow ej  gospodark i sam orządu. G dyby  
nie p r y w a tn a  i i* icja.ty wa kierowników'’ szkół i g d y b v  nie 
wyielkie pośw ięcenie nauczycielstwa., to funkcjonow anie  
szkól zależne w yłącznie  od funduszów7 samorząd oW-ykli daiw- 
11 oby  zamarło. "Brak m iejsca w szkole, b rak  urządze"ó. sprzę­
tów'. pomocy na’ukow'ych. książek. przyborówW kom pliku  je, 
u trudn ia  i n iezm iern ie  opóźnia rozwój szkolnictwm.

Znane to aż nadto dobrze  sp raw y .sze ro l  im sferom iiau- 
czycielstyca. Pow inny  o n e  dotrzeć" do jak  na jszerszych  s ter  
społeczeństwa, za i n tereso  wa ny ch zdrowtieni i przyszłością 
swoich dzieci, oraz  do nadzorczych  wla<dz szkolnych, k tó ­
rym  rów nie, jak  nauczyc ie ls tw a , zależeć powinno na jak  
n a jdok ładn ie jszem  wiprowmdzemiu nowego u s tro ju  i na n o r­
ma lnem 'życiu szkoły  i je j  rozw oju . M usimy zatem użyć 
swego w p ływ u  na kola rodzicielskie, k tó re b y  dom agały  się 
u czynnik ..w  sam orządow ych  spełn ien ia  swoich obow iąz­
ków względem  szkoły  -  z drugiejasti^eny w7 tych  usiłow a­
niach musi nauczyciclstw '0 znaleźć popa t cie w ł a d z y  szkol­
nej. M ożemy bowiem  zauważyć, że n ie  zawsze k ry zy s  jes t  
p rzy czy n ą  b rak u  funduszów na po trzeby  szkoły, ale 
■w znacznej mie.jze-i obojętność  czynn ików  samorządow ych.

D użą  przeszkodą zaraz  n p rogu  lioku szkolnego stal się 
b ra k  podręczników szkolnych. N ie  na jeclnem m ie jscu  pod­
k re ś la ją  programkjj.iże książka odg ryw ać  ma w nauczan iu  
n iezm iern ie  w ażną  rolę. Tym czasem  podręcznik i, k tó re  
m ia ły  w yjąć  p rz y  1 oircu s ierpnia  doj ie.ro te raz  się ukazały  
i to w7 .tak s k ą p e j  dości. że  dzieci szkoln-a odbyw ać muszą 
istne p ie lg rżym ki gza wrskazanem i im przez szkołę ks iążkam i 
szkolnemi.

Mimo teS  w szystk ie  ‘triidttpści. ja k ie  przytoczyliśmy* 
i mimo te trudności, jak ie  przed Wan.i, ko.^ężanki i Kole­
dzy. p ię trzyć  się jeszcze będą p rz y  rea lizow aniu  uowych 
program ów- nie ^ik-żajmy się do p ra c y ^ p a m ię ta  jąc  o tern, 
że zaróyśrno w u d a  w ic u s tro jo w e j.  jak  i w nowsych progra-  
macli z n a jd u je  się o lbrzym ia  cżęść p rać y  Związkowego 
Nauczs^e-ielstwa, k tó re  n .e  jeden  raz  ju ż  yfcykazato, że jes t  
w  budow an iu  potęgi Rzeczypospolite j  czynn ik iem  pierw szo­
rzędne j  wagi.
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W sprawie redukcji mężatek.
Z okazji  j > | |8 b r  o’ w a cl zonej s ta ty s ty k i  m ęża tek  funkcjo- 

n a r ju sz ek  państw ow ych za jm ow ała  sieMjem zydlu Ini en jem 
szeroko prasa  wszystkich  t jg rnpow ań  politycznych'S Dowia- 
d u jem y  się w ostatn iej ch\ iii, że r ed u k c ja  m ężatek nau­
czycielek  jest wedle oświadczenia m ia ro d a jn y ch  czynników  
n ieak tua lna .

N iem niej jednać  uważam y za w skazane przytoczyć je ­
den & pow ażny  eh głosów pra.sy stołecznlej pod ty tu łem  „Spo­
łeczne skutk i redukow an ia  mężittek". Oto treść a.rtvkulu:

..K u i j e r  P o r a 11 n y . W a rszaw a, 2N sie rpn ia  193&;r.
Od lat k ilku pog łęb ia jący  się k ry /yś^gospodarezy  

przym usza rządy wszystkich niemal k ra jó w  dcSszuka- 
lua środków za rado-/ > ch. ktćyfeby trag izm  skutków  spo- 
lećzni <_ h bezrobocia t lioe cokolwiek łagodzić i osłabiać 
m o g l ,.

Jako  je d y i  z takich środków7. zachęcająco prosty  
W' technice  w c k o n a n a .  rozpowszechni i się z każdym  
rok iem  cofa z bardz ie j”'  zasada  redukow an ia  męża lek 
k tó ry  cli m ężowie jeszcze p racu ją .

N ap,ozó r  z a s J i d a d a k a  w y d a j e  s i ę y  biSznu.  G d y  B®faż  
m a l e j e  i lość p r a c y .  p o z o s t a j ą c a  d ę t p o d z i a l i i  w c i ą ż  w z r a ­
s ta  i lość y y  w i c i e  li r o d z in ,  p o z  ba wdony-ch w ra z ,  ze s w e m i  
r o d z i n a m i  w7Szelk.Vh śrprlk >w u t r z y m a n i a ,  —  ide  je s t  
s łn. sznem.  aże b y  w j e d n e j  r o d z i n i e  p r a c o w n l ó ,  p a r u  
© p o n k ó w 7. s k ł a d a  j ą o y c h  się w s p ó l n i e  na n t r z y m a  nic t e j  
r o d z i n y .  W i. .SSE! p i ^ S  oprącovy£y?waniu p r o g r a m u  
w a l k i  ze s k u t k a m  k r y z y s u  i b ^ r o b o c i a  p r z e z  k o m i s j ę  
p E y  p r e z e s i e  R a d y  m i n i s t r ó w 7 —  u s t a l o n o  w y t y c z n ą ,

- Ż.e z dwóch z a robku jących  cz łonków  rodziny7 powinien 
y u s ią p ić  len. który7 mu i ej zarab ia . Jakkołwdek wobec 

współczesnych w arunków 7 opłaty7 kobiecej robot my7 
prowadziłoby to - w7 w yp ad k u  pracy małżeństw7;] — 
do usuw ania  kobiety7, nie mezęży-zny.. tem niem nie j ta­
kie form idow anie  rzeczy7 nie m iało nic w|'pólne:go;cz za­
sadą  redukow an ia  mężąłgk. ja k o  ta ł  ich.

D okładn ie jsza  analiza  współcżęsnyęj). .s tosunków 
p racy , roli i wagi kobiet-pracow7nic na ry n k u  kiyzy^' 
«sowym w ■każe nieodw ołalnie. że redukow an ia  kobiet 

y a in ę ż n tc h  n ie  ifegt żadnym  pow ażnym  środkiem  za­
radczym  w obćc katastrofy7 k ry z y su  1 bbzrobcfcia, a ty lko  
jed n y m  z błędny ch. pgiiików. gyymnśow7. l ikcyj.  wr j a ­
kie ob f iu iją  ciężkie i nieowoc-ne zapasy7 'z ka tas tro fą  
gos | >od a i- k i ka p i i a li si y7 cz n e j .

Oczywiście, można nie zwmlczać czasem l ikcy j,  
kiech są nieszkodliwe, la. niestety', v yn ika jąea  g nie- 
um ieię tnego  dyskon tow an ia  w7 św7iecie współczesnym
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z jaw isk , zw iązanych  z pracą kobiet. należy  do społecz­
nie szkodliwych.

Przedew'szybikiem — nie m am y  nangol pojęć, a 
o zWięgu p ra c ę  kobiet zamężnych i m ających  rodzinę. 
W ciąż jeszcze, przez dziesiątki łat, uporczyw ie  ntEzy- 
m u je  się p rzes tarza łe  m niem anie , że kobieta  p rac u je  
zazw ycza j ty lk o  do wyjścia,' zum ążyże  w o lb rzym ie j  
a rm j i  p racow nic  a n a in "  do czynienia w p rzy t łacza jące j  
większości z pannami. W Pol^ąej po uchw aleniu  \ roku 
1924 ustaw ę -*6 żłóbkach w zakładach  pracy, p rze m y ­
słow cy zapomocą sw ej p ra s y  i swoich w p ływ ów  sze­
rzy li  z w ie lką  e n e rg ją  tę fikcję, iż p rac u ją  przew ażnie  
p a n n y  i m łode dziewczęta, a więc... n i mm w d la kogo 
u t rzy m y w ać  żłóbków-.

N ie irudno  obalić tę  fikcję. Praca m ężatek  była ju ż : 
p iżed ćw ierć  wdekiem nieznfieini-ie rozpow szechnioną 
A oędinskę (w sw ej książce p. t. ..Die We.lt in Zaklei 
tom gfcl. •str. 72) poda je  dla lat 1900—1907 następu  jące  
odsetki m ężatek  w’śród czynnych zaw-i-tdowo kobiet-

\> S tanach  Z jednoczonych 33,9jI)KM
Szwaj car j  i 34.9%
Niemczech 40W%
A ustr  ji 55,3%
ŚCorwegj. 8 W Ę *
W ęgrzech 59.2 %
.Franc 11 64.1 %

Był to więc stan pipled wojen u y . W ielka wojn.i e u ­
ropejska  w y tw orzy ła  wzmożone za poi rzebow a n ic na 
ręce kobitce;, a w la lach  1916—1917 mamę' w E uropie  
do czynienia  ze zjawi®klemPwięksżeg-o popytu , ni-ż po­
daży rąk  kobiecych  na ifeynku pracy. Rów nolegle  wz^a- 
■sta praca kobiet zamężnych. Ankietę7 w różnych  k r a ­
jach  fnp. w S^w ajcai ji w  i*. 1928 dla celów' w ystaw y 
prac  kob iet  w  Bernie) w7ykazal&, '"że większość kobiet 
nie opuszczała pracę7 połżamążpójŚGiu, g łównie ze w zglę­
dów m ate r ja lnę  t h : przecież Szwa jcai ja byłti tym
k ra je m  jo stosu nk-owo uaj wyżsywni poziomie by tu  
wairstw prSi ującę*ch!

Rzecz jasna . Zze Polskąj dla k tó re j ,  n ies te ty^  b rak  
jerszcze danyl-h kv te j  m ie r /e  n ie-s tanow i żadnego wyS 
ją tk n  i zasięg^ p rac y  kobiet'*zamęzńych .jest tu rów nie  
poważny. Pod ług  pewmych fragm en ta rycznych  badali 
i jsjm-cunków7 można pi zypuszczać, ze i w Polsce około 
połow7ę7 za trudn ionych  kob ie t  sta iiowią^j kob ie ty  za­
mężne. A za/naczęsgfttu jeszcze trzeba, że wT podane j  
s ta tys tyce  i w nasze i i i  przęrbliżo.nem oblii zeniu dla Pol­
ski m am y  aa względzie dotychczas tędko oficjalne, 
ślubne zamężcie. Gd zaś zastanow im y się nad liczbą
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rzeczy w istyc ii m ężatek, to znacz) kobiet, złączonych 
c m ężczyznam i współnem — d i n a r e m  lub krótszem  — 
pożyciem bez fo rm alnych  więzów —Tedy liczba kobiei 
zailiężnyr li. — e z \ i i  m atek  lub madek in spe powiększ) 
się jeszcze boda j d\vukrotnie .

Skończmy więc już nareszcie  z nied-oizecznem łu ­
dzeniem stej że w Polskę kobiety  zamężne mogą nie za­
robkować Na pewno tw orzą  o n e  w iększą część a rm ji  
kobiecej i praca ich jest w ynik iem  stosunków społecz­
nych. w jakich ży jem y.

Usta len ie  tej prawdy potrzeb,nem jest poro. ażeby 
uwydiitnić. że większość kob iet  p iae u jąc y e k  p racu je  

konieczności, dla u trzym an ia  się \. raz z dziećmi, 
a również i dlatergę, ;żebyśmv pojęli, iż zasada reduko ­
wania kobiet zam ężnych b y n a jm n ie j  nie dotyczy m a-1 
tej g ru p ,  — przeć i,vnie — dotyczy większości kob iet  
p racu jących . — ję li  przeto op e ra c ją  bolesną dla szero­
ki ch kół Spoteezeństwa.

zasada  ta jes t  i em hardzi ej niebezpieczną, że przy 
rozszerzaniu terenu  j e j  stosowmnia na  w szf lk ie  urzędy 
przedsiębiorstwa i t. cl. ulega ona sz ybko  /decy dowol­
nemu genera lizow an iu  i c a r a a  m n ie j  nadziei na uw aż­
n iejszy  wgląd w isto tne. stosunki redukowuuiych pra 
cowoiic. A tym czasem  tdn wgląd jest; tu nieodzownie 
kon.eczny. Bo naprawułę. czv w obliczu cl/.iejcW maf- 
żestw i rodzin współczesnych, aki ś lubnego złączenia 
i posada ślubnego męża zabe/.pięczają zawsze żonie 
środ ki egzy.st enc ji  ?

.Końby się z tego uśmiał", że się w.wńjzirny z u łań ­
ska. Wiem doskonale, ze liczbie ,for ma lnie rozwiedzio- 
nycli malż;eiństwT tow arz \szy  dctżo większa — rozłączo­
nych ru /separow any c h  w życiu. może całkiem  bez for­
ma hiośei pytle eźy o to chodzi?

iVlalżKiistwo odda w la  nie j es t ju ż  żadnym  sposobem 
stabilizacj. egzystenc j.i dla kobietyc-S®.ie,na Ł^eiby  na j- 
mniej do adwokatów te j  in s ty tuc j i  i n ieraz  publh znie 
dawałem  już  w yraz  sw B B i przekonan iu , w. m ałżeń­
s tw o !  rodzina monogamiezna ju ż  nie istnieją , jak o  t a ­
kie. należą do przeżytków \ l e  jeżeli kto chciał w y- 
•,/ ukać sposób jak  n a j r a d \k a ln ie j s z e g o  Pclstręęzenia 
w szybkiem  tem pie od zaw ierania  małżeństw' ś lu b n .c h .  
na to g e n ja lm in  w--ręcz pom \sien i  jęą t ,redukow ać mę­
żatk i:  kobiety będą w y b ie ra ł '  pracę, k tó ra  m cli je  
M-odki do żarcia i będą się o b y w a ły  bez form alnego m ał­
żeństwa. k tórego znak stanowi już  o groźbie redukcji.

Przy puśćmy jednak ze dla pewnej ilosdi mężatek 
pp-ąhdy mężów istotnie z niemi ży jących , s tanow ią do­
sta teczne aapew nienie egzystencji .  'I ff lk jóż  z a g w a ra n ­
tu je  t ni kobietom, że nie za jdzie  zmiana w usposobie­
niu m'ćżów? rew elacy jne  spotkanie. — objaw ienie. ol­
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śnienie, pio-riin, b łyskaw iea  i t. p., k tó re  przy mężu 
i jego  posadzie postawią... m n ą  kobietę!

A jeżeli  naw et m am y do czyn ien ia  z pew ną n ie ­
liczną g ru p ą  u rodzonych  mon:pgamistów. w zorów  wszel­
kich  cnot i s tup rocen tow ej  stałości w  uczuciach, w obo­
w iązkach  etc„ — to kto z a g w a ra n tu je  ty m  żonom, że 
m ężowie ich nie ut-ra-cą dziś. ju tro , p o ju trz e  p racy ?

Czyż — u licha! — na p ra w d ę  niczego nie uczy nas 
k ry zy s  i r^eazywistość. k tó re j  się p rzyg lądam y, w któ- 
r e j  ży jem y, k tó rą  pow inn iśm y  rozum ieć?

K ryzys poodw racał w szystk ie  z jaw iska .
Badania  w  środow iskach  kob iet  bez robo tnych  w y ­

k azu ją ,  że coraz -^żęśeiej pod w p ływ am i k ry z y su  fu n k ­
c ja  żyw iciela  rod z in y  p rzesuw a się z m ężczyzny  n a  ko ­
biet^: że kobiety' bezrobo tne  w m ałym  odse tku  ty lko  
b y w a ją  jeszcze u trz y m y w a n e  przez m ężów  z ich sta­
łe j  lub d o ry w cze j  p raoy ; że w p rzy t ła c z a ją c e j  ilości 
w ypadków  onó-to u trz y m y w a ć  m uszą pi ócz dzieci i sie­
bie — bezrobo tnych  mężów. One-to  im a ją  się w szelk ie j 
p ra  ̂ * t a n i e  j .  by le  jak ie j ,  szorow ania  podłóg, pran ia , 
iś-zycia; p r z e ja w ia ją  n iesam ow itą  ene rg ję ,  hero iczną  
w pros t  zSrao io§e, czep ia jąc  się w sze lk ie j  piaifęy. n a j ­
gorszej, n a jb a rd z ie j  c iężkiej, a żeby  w y ży w ić  rodzinę.

. .Pam iętniki bezrobotnych", w ydane  przez Insjy tut 
G ospodars tw a  Społecznego w r. 193£, — b ad an ia  an k ie ­
tow e z życia bezrobotnych , 'w ydane przez Insty tu t  
S p raw  Społecznych w b ieżącym  roku  z a w ie ra ją  dość 
dow odów  te j  p raw d y ,  że dziś kob ie ta  n a rów n i z m ęż­
czyzną b^w a  żywicielem  rodziny. W y n ik i  a n k ie ty  o bez­
robociu w śród  kobiet, k tó ie  ogłosi Polski Kom itet Rze­
czoznawców do sp raw  p racy  kobiet, dos ta rczą  rów nież  
ja s k ra w y c h  p rzyczynków  do zrozum ienia  te j  d ru g ie j  
p raw dy , że m ałżeństw o przestało by csd la  koliiety  r ę ­
k o jm ią  dobroby tu , lub chociażby j a h i e j  ta k ie j  egzy­
stencji.

W»A\sada redukow ana  m ęża tek  godzi — prócz n ieza­
leżności m ate r  j.alnej tych  kob iet  — w o lb rzy m ie j  ilości 
w y p ad k ó w  tw ich rodzinę, w jedyne  często lub głównej 
iśtodki u t rz y m a n ia ^ łe j  rodziny. Zasada tak a  będzie  — 
nie łagodzić i zwałczkć — 'ajj d rażn ić  i potęgować? sku tk i  
bezrobocia : p rz y ję ta  genera ln ie , s tosow ana powszech­
nie, możeltsię ty lko  w yda tn ie  przyc-zynić do szerzena 
szkod liw ej panik i, n iebezp ieczne j dep res j i ,  tw orzen ia  
zamętu, u t ru d n ia ją c e g o  i tak  już n ies łychan ie  t ru d n e  
w a ru n k ' b y tu  ludzi p racu jących .
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Wzór zgłoszenia.

P o w ia t:

(N a z w isk o ,  im ię, z a w ó d )  
z g ła sz a  p r a w a  e m e r y ta ln e  
z ty tu łu  s łu ż b y  zab o rcze j .

D o

I Z B Y  S K A R B O W E ]

w .....

W  m yśl art. 4 u s ta w y  z 18. 111, 1932 Nr. 26 Dz. U. R. P. 
z g ła sz a  p o d p i s a n y  p r a w a  e m e ry ta ln e  z ty tu łu  s łuż  b y  w  p a ń ­
s tw a c h  z a b o rc z y c h ,  p r z e d k ła d a ją c  p o n iż e j  w y k a z  o k re s ó w  
te jże  s łu ż b y ,  u d o k u m e n t o w a n y  z a łą c z n ik a m i  i p ro sz ą c
ró w n o c z e ś n ie  o z a l iczen ie  tej s łu ż b y  d o  w y s łu g i  e m e ry ta ln e j .

P a ń s tw o  z a b o r c z e :  D z ia ł  s łu ż b y :

Z a ł .  Nr. 1. N a  p o d s ta w ie

Z a ł .  Nr. 2.

o d  do  la t  m ies. dn i

Z a ł .  Nr. 3 ..........................................

    od  .......... do

Z a ł .  Nr. 4 ......................... ..............

  od  .............. do

Z a ł .  Nr. 3........................................................

do



Z a ł .  Nr. 6.

Z a ł .  Nr. 7. ..

Z a ł .  Nr. 8.

Z a ł .  Nr. 9.

Z a ł .  N r  10.

o d  do

o d  do

o d  do

od

o d  do

la t  m ies. dn i

la t  m ies. dr

M ie jscow ość ,  d a ta .

N azw isk o ,  im ię, c h a r a k te r  s łu ż b o w y  
z g ła sz a ją ce g o .
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Priykład jakby należało wypełnić xgłoszenie.

P o w ia t: Chrzanów.

Zenepolski Jan, k ier.  s z k o ły  
z g ła sz a  p r a w a  e m e r y ta ln e  
z ty tu łu  s łu ż b y  z a b o rcze j .

Do  

I Z B Y  S K A R B O W E J  I. 

w e  L w o w i e .

W  m yśi art. 4 u s ta w y  z 18. 111. 1932 Nr. 26 Dz. U. R. P. 
zg ła sz a  p o d p i s a n y  p r a w a  e m e ry ta ln e  z ty tu łu  s łu ż b y  w  p a ń ­
s tw a c h  z a b o rc z y c h ,  p r z e d k ła d a ją c  p o n iż e j  w y k a z  o k re s ó w  
te jże  s łu ż b y ,  u d o k u m e n t o w a n y  8 z a łą c z n ik a m i ,  p ro sz ą c  ró ­
w n o c z e ś n ie  o za l ic z en ie  w s z y s tk ic h  ty c h  o k re só w  do  w y s łu g i  
e m e ry ta ln e j .

P a ń s tw o  z a b o r c z e : A u s t r ja .  D zia ł  s łu ż b y  : G a l ic y jsk ie  
s z k o ln ic tw o  lu d o w e .

Z a ł .  Nr. I. N a  p o d s ta w ie  ś w ia d e c tw a  d o jrz a ło śc i  S e m in a r ju m  
N a u c z  w  K ro śn ie  z 15. VI. 1901, L. 49 n a b y ł  p r a w a  
d o  n a u c z a n ia  w  sz k o ła c h  lu d o w y c h .

Z a ł .  Nr. 2. R a d a  S z k o ln a  O k r ę g o w a  w  J a r o ­
s ław iu  z 26 7 1901 L. 468 m ia n u je  
ty m c z a s o w y m  n a u c z y c ie le m  I kl. 
szk o le  lu d o w e j  w  K o m a rz ó w c e
od  1 8  1901 d o  30 6 1902 ................ -  lat 11 mies.— dni

Z a ł .  Nr. 3. R a d a  S z k o ln a  O k r ę g o w a  w  B ochn i 
z 15 7 1902 L. 3 1 1 m ia n u je  tym cz . 
n au cz .  2 kl. szk. lud. w  S tan is ła -  
w iu  od  I 7 1902 d o  30 ,6  1904 . . 2 „ — „ — „

Z a ł .  Nr. 4. R a d a  S z k o ln a  O k rę g ,  w  B rzesk u  
z 8 7 1904 L. 793 m ia n u je  tym cz .  
n au cz .  2 kl. s z k o le  lud. w  Jado -  
w n ik a c h  o d  1 7 1904 do  31 8 1905 1 ,, 2 ,, —  ,,

d o  p rz e n ie s ie n ia  4 lat 1 mies. —  dni
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z p rz e n ie s ie n ia  4 lat 1 mies. —  dni

Z a ł .  Nr. 5. R a d a  S z k o ln a  K ra jów . L w ó w  25, 5 
1905 L. 10643 s t a ły m  n a u c z y c ie ­
le m  2 kl. s z k o ły  lud , w  Ja d o w n i-  
k a c h  od  1905 d o  10/2 1907 1 lat 5 mies. 10 dr.i

Z a ł .  Nr. 6. R a d a  S z k o ln a  O k rę g ,  w  B rzesk u  
z 12/2 1907 L. 1 13 m ia n u je  ty m cz .  
n au cz ,  k ie ru j .  2 kl. s z k o ły  w  Jad o -  
w n ik a c h  o d  10/2 1907 d o  3 1 8  1907 —  „ 6  ,, 10 „

Z a ł .  Nr. 7. R a d a  S z k o ln a  K raj.  L w ó w  z 25/6 
L. 8T32 s t a ły m  n au cz ,  k ie ru ją c y m  
2 kl. s z k o ły  lud . w  P ło k a c h  pow .
C h r z a n ó w  o d  l /9  1907 do  30/4 1913 5 ,, 8 ,, —  ,,

Z a ł .  Nr. 8. R a d a  S z k o ln a  K raj.  L w ó w  z 10/4 
1913 L. 7435 m ia n u je  s ta ły m  n au cz ,  
k ie ru j ,  w  6 kl. s z k o le  lud . w  T r z e ­
b in i  o d  1/5 1913 d o  31 /8 1918 5 „ 6 „ —  „

R a z e m  17 lat 3 mies. 20 dni

W  T rz e b in i ,  d n ia  28 w rz e ś n ia  1933.

Zenepo ls fy i  Jan  
k ier.  7 kl. s z k o ły  pow sz .

F orm ularze p odań  w c e n ie  30 gr. za  egzem p la rz  do  

n a b y cia  w  b iu rze p orad y praw n ej K raków , R yn ek  29, 11 p.



Porada Prawna.
A)

Z g ła sza n ie  praw  em eryta ln ych  z ty tu łu  słu żb y  w p ań stw ie
zab orczem .

W celu w ykonan ia  art .  4 u s taw y  z 18/3 1932 (Dz. U. R. P. 
Nr. 26, poz. 239) o;raz u&taleuia jednolitego t ry b u  postępo­
w ania  p rzy  w ydan iu  określonych tam  orzeczeń Mi nisterstwo 
Skarbu  w.ydałoińały szereg za rządzeń&lktóre poniżej w skró­
ceniu podajemy.

§ i . O b o w i ą z a n y  d o  z g ł o s z e n i a  jes t  ten, kto 
przed wstąpieniem  na służbę w P a ń s tw ie  Polskiem pełnił 
w jecłnem z pańs tw  zaborczych służbę podlegającą  zaliczeniu 
do wysługi em eryta lnej, a pozostawał w stanie  czynnym  
w dniu wejścia w życie niniejszej u s taw y  (1 4. 1932) lub też 
(m ając służbęfzabo.rc.zą) wstąpi! -cm służby polskiej po 1. 4. 
1932, bez względu na to, czy służbę zabc®czą zgłaszał k iedy­
kolwiek, a. w; ■Szcżegó.lnosei p rzy  sposobności us ta len ia  do­
datku; ,za wysługę, la t  na zasadzie ust. uposażeniowej z 13/7 
1920 (w eryfikacja) lub rozporz. P rezyden ta  R. P . z 22/3 1928 
(dodatkowa weryfikacja), fffgy też wpiszcie ubiegając się
0 usta lenie  wysługi em ery ta lnej  w czasie służby państwowej.

Dlatego funkc]onarjus.ze państwowi, k tórzy pełndi.-służbę 
w państw ach zaborczych i tę służbę m ają  odnotowaną w wy­
kazie służbowym, orazś posiadają  na to odpowiednie doku­
menty, m u s ^ J w  myśl art . 4 u s taw y  ż .18/3 zrobić zgło­
szenie p raw  emerytalnych.

§ -2. N i e  s ip o b o w i./£ z a a i d o z g  ł a s z a n i a  ci 
funkcjonałju<sze państwowi/ k tórzy przed 1 stycznia 1934 
otrzymali zaopatrzenie  ‘em erytalne, albo z którym i rozw ią­
zano stosunek sh iżhow y|’lub też uiko e m e r  y  c i zostali po
1 kw ietn ia  1930 ponownie p rz y ję ć  (reaktyw owani).

. § 3. Z g ł o s z e n i e  p o  w i n igo z a w i o r a ć: Kaństwo 
z a b o rć ^ ić fz ia l  służby, urząd, stanowisko^ dokument/ s tw ie r ­
dzający  czas rozpoczęcia, i ukończenia służby. Zgłoszenia 
n i <ł o d p o w i a d a j ą?_c e ty ,n W a r u n k o ni n i e  b ę d ą  
r  o z p a t r  y w a n e.

N i e z g ł o S z i1 n i e jakiógos o k r e s u  służby n i:ę b ę ­
d z i e  przez władze z a l i c z o n e ,  choćby ten o k re s  był od­
notow any  w wykazie służbowym i udow odniony dokum en­
tami z ip jdu jącem i się przy zgłoszeniu.

. § 4. Z g ł a s z a u e p r a w a ma ją  być u d o \v'ą d n i obi e 
oryginałnelSii dokum entami luli acłi urzędowemi odpis&mi, 
w b raku  dokum entów — przeż" złożenie pisemnego zeznania 
dwócłi wiarogodnyehKśw iadkó\v , k tórzy ze zgłaszającym  się 
p o z^Óls t a \wa 1 i równocześnie na Jsłużbic  w ty m sśa m y m  
urzędzie (nauczycielstwie) lub oddziale (szkole — powiecie),
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a. własnoręczność podpisów świadków ma być urzędowiiie 
potwierdzona. Jeżeli potrzebne dokum enty  zgłaszanej służby 
znajdująJEię^w ak tach  osobowych (np. I inspektoracie, K ura-  
to rjum , .Ministerstwie) w ysta rczy  w prośbie powołać się na 
nie.

§ 5. Z[|j*ł o w z j&j 11 i e p i- a w i s k 1 a d a u 'i e d o k u- 
m e n t ó w  winno ftaltąpiĆ do dl gaaidnia 19%^ Po  tym dniu 
nie będą p rzy jm ow ane  zgłoszenih ani dodatkow ej ani uzu­
pełnia jźpe; . P r z e k r o c z e n i e  t r n, i n  u zgłoszenia p o ­
w o d u j e  bezwzględną u t r a t ę  p r a w a do zaliczenia 
służby-t^aborezoj do wysługi emerytalnej.

§ mS i  g ł  o B z e n i a należy w n o s i  ć d 0 s w y c li bez­
pośrednich w ł a d z .  | PifśeŹ kierownictwo szkoły db  in spek­
to ra tu  (R ady Szkolnej Powdatowej) Szkoły śr-edme i zawo­
dowe przez dyrekcje  do K ura to r jum l.

§ 7. W szyscy f u n k c j o n  a r j u s z e do \ stopnia służ- 
how:eg'o włącznie a d r o s u j ą z.g 1 o s z e n i o:

z a t r  u d n i e ii i w c h w i I i z g ł o s z e n i a
a) na terenie Malopolsk do Izby Skarbowej 1 we Lwo­

wie,
b) na terenie Wielkopolski i Pomni za do l /b y  Skarbo­

wej w Poznaniu ,
C) na terenie  Śląska do Słąskiegb^TJrz-ędu Wojew. (W y- 

dział Skarbow y) w Katowicach,
d) w i n n y c h  dz ie lu ic a t  b do  I z b y  S k a r b o w e j  ( I r o d z k ie j  

w  W a r s z a w i e . V
( Kol. H ajęc i  na terenie wojew. Kieleckiego wnoszą do 

Lzby Skarbon ej (J rudzkiej w W arszawie).
MgS 8. P o s t  ę p  o w  a n i . \ t  l a d z a  1 i n s t a n c j i  po  o t r z y ­

m a n i u  zgłoszenia,  d a j e  n a  n i e m  d o k ł a d n ą  d a t ę  p r z y j ę c i a ,  b a d a  
z a ł ą c z n i k i  i p r z e s y ł a  w ł a d z y  II i n s t a n c j i ,  a k to  p o  z a ł a t w i a j  
n i u  o d s y ła  włnf f i iwęj  I z b i c  S k a r b o w e j  do d e f i n i t y w n e g ó '  
w y d a n i a  o rz e c z en ia .

Inne §§ om aw iają  sposul) i to iinę wydania orzeczenia., 
prawpwgjdw olania i w ypadk i szczególne p rz e ry w a ją c e . tok 
postępowania.

Uwaga! Czytać dokładnie!
Koleżanki i Koledzy, którzy przed 1 listopada 19lJs r. 

pełnili obowiązki służbowe w czasie zaborów, a chcą mieć 
ten ozas ,z’a liczony do emerytury., napiszą na całym a rk m z u  

•zgłoszenie według podanego wzoru, d o ł ą c z a j o r y g i n a l n e  
dowody, alljd odpis.c legalizowane przez sąd lub rejenta. Na 

ipis?ane dokładnie i p rze jrz a n e j  Z g ł  o s z e n i e prześlą,, wraz 
z dokum entami drogą służbową.

Zaleca się wypełńione zgłoszenie przeglądnąć, czy nie 
omiszczono którego okresu słii/byu czy obliczenie pbjędyn- 
czy.ęb okresów zgadza się z ogólną sumą przesłużonych lat 
w, czasie-zaborczymi —  albowiem jaki k o I wiek błąd i o] mszczę-
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nie łu  b'diiedolączenie dowodu może spowodować, że Władza 
opuszczonego okresu rui1 zaliczy.

W Sfzkolach więcej klasowych spraw dzanie  przeliczeń.a 
i wypełnienie Zgłoszenia powinno być przed wysłaniem wza­
jem nie S:kon troi o wan e.

/.głoszenia należy rolne natychm iast, gdyż zwłok nni‘ćS 
może narazić na przeoczenie term inu, a temsamem na utra tę  
wszystkich p raw  p łyną c y ch ze zgłoszenia.

Zaleea się zrobienia dla własnej pewności odpisu Zgło­
szenia i j iozd law ien ia  go w swoieh dokumentach.

Przypom ina się, że zgłoszeniu podlegają, o i l e  m i e l i  
s ł u ż b ę  z a b o r c z ą ,  Koleżanki będącŚJ; w stanie poza­
służbowym, Koledzy i Koleżanki będący na urlopie bezpła t­
nym i p łatnym , oraz urlopowani i przebyw ający  za g;i;iini 
eaini Państw a Polskiego. Tych wszystkich uie będących 
w ścisłymi, kontakcie z żgtiem  służbowem. należy ze wzglę­
dów koleżańskuli o potrzebie zgłoszenia swych p raw  zawm- 
doinić.

R ed akc ja  /  X. P  w kwmst.jaeh w ą tp l iw y c h  słirży m f o r  
inacjr.ini,  0 ile w ninie js zej  in s t ruk cj i  nie zos ta ły  poruszęune.

W ypełnianie Zgłoszenia.
Pisząc Zgłoszenie podług przedsta  w i on ego poniżej wzoru 

należy przedtem dokładni*1 obliczyć ilość okresów i czas ich 
trw ania . Zwykle na dokumencie jest Gzas rozpoczynania 
slużhy. D ekret następu} będzie kończył okres poprzedni, 
a zaczyna! okres nowy (Aide przykład).

Załączników będzie tyle, ile okresów i dowodów' pomada 
zgłaszający

W. S.

B)
W  sp raw ie ob ow iązk u  gm iny d ostarczan ia  gruntu
k ierow n ik ow i i n a u czy c ie lo m  szk ó ł p o w szech n y ch .

W  kwestji wątpliwości jakie nasuwają się w przedmiocie wyżej 
wymienionym, Ministerstwo Spraw  W ewn. w piśmie z 13. IV 1933 
Nr. SS. 54 III wyjaśniło, co następuje:

W sprawi** obowiązku gm iny dostarczania gruntu kie 
równikowi i nauczycielom szkól publicznych. W kwest wąt. 
p liw ości 'jak ie  n asuw ają  się w przedmiocie wyżej wwmienio- 
nyin, M inistersjwo Spraw  Wewn. w piśmie z 18. 1 \  . 1933 
Xr. SS. 04 III wyyjaśrrło, co następu jo:

.1) Zdaniem Miii. SpaJ V ewn. obowiązek g)imny dosta r­
czani;* g run tu  kierów i nkov i szkoły w myśl art .  44 ustawy 
z r. lhaswpoz. 9211 Dz. i . ni*1 jest bez wizgi odny. Obowiązek 
1cn uw arunkow any  jest tenfc: <sKg gmina może udzielić k ie­
rowników i g run tu ,  ozy też nieDAYynika to^z użytego w wier­
szu trzecim art. 44 słowa ,inożli wie“ oraz zestawienia ustępu
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pierwszego z ustępem d rug im  tegoż a rtyku łu . Ugtęp 2 w y­
raźnie tetanowił, iż jeżeli gm ina  niGjgmoże udzielić kierowni 
kowi g run tu ,  wówczas Państw o płaci tem u kierownikowi 
równoważnik pieniężny. Ponieważ ustęp  2 a r t .  44 został uchyjj 
lony art . aj u s taw y  z r. 1925- poz. 918 Dz. U. przeto  w j w y ­
padku, gdy^gm ina nie będzie mogła udzielić k ierownikowi 
g run tu ,  kierownik ten nie o trzym uje  ani g run tu ,  ani równo­
ważnika pieniężnego.

2) W spraw ach użytkow ania  przez imjjyoh nauczycieli 
grun tów , oddanych im przez g m iny  na zasadzie, us taw  z r. 1919 
poz. 31.1 Dz. p i  i z r. 1 ^ 0  poz. 434 D z B ®  praw o do uży tko­
wania  tych g ru n tó w  po dniu 1. X. 1923 op iera ło , się jedyn ie  
na zcłaniu ostatniem  ustępuv2«,ąa*t. 44 us taw y  z r. 1923, gdyż 
wymiemonfflustaw.y; przystały  obowiązywać i same nie mo- 
głgji już tworzyć podstaw y prawmej. Z chwilą uchylenia 
ustępu 2 a rk  44 ustaw y z r. 1923,;przez art . 5 ustawmy z r. 1923 
hrak  jes t  jakiejkolwiek podstaw y p raw ne j do p rzyznaw ania  
nauczycielom p raw a użytkowmnia tych gruntów1. U ży tk o ­
wanie to możę z dn. 1.1. 1926 r. opierać się jedyn tć  na uchwale 
r a d \  gm innej, zatw ierdzonej przez władze nadzorcze w myśl 
ustaw  ustro jow ych samorządowych. Zdaniem Min. Spr. 
Wewn., wobec pu IdicznEo-prawnogo stosunku służbowego 
nau&zyęieli, do zaistnienia jakiegokolwiek upraw nienia  ze 
stosunku służbowego wynikającego, musi być w y raźn y  p rze­
pis prayH B i każde tak ie  upraw nien ie  istnieje  tak długo, jak  
długo obowńązuje iego-pódstawm p raw na  Z chwilą uchylenia 
podstaw y praw nej, gaśnie, odnośne upraw nienie. Sam fakt, 
że w chwali obejmowmnia stanowiska czy z chwałą nominacji 
w skład uposażenia wchodziło p raw o do uży tkow an ia  g run tu ,  
op ierające się na specjalnym  przepisie1 prawńjjgn, nie może 
być dostateczną poelftawą do pn&yznaiiia tegoż p r a w a  po 
uchyleniu tej podstaw y p;rawne|. Z powyższem stanowiskiem 
nie stoi w Sprzeczności postanow ienie art . HSj ustaw y 
z r. Ip28, gdyż aętykul rten zabezpieczał nauczycielom wyso- 
kośćjtdotychczasowych uposażeń jedyn ie  w związku ze zmia­
nami wprowadzonemi. us taw ą z r. 192§,« nie może on jednak  
mieć w p ływ u  na póróupjgjijg£ postanowienia.

Dodatek za mieszkanie dla nauczycielek mężatek zamitfi 
Sszkałych razem  \z mężami w lokalach dostarczonych mężom 

przez gminę, należyUsięjj Należy p rzy jąć  w tej^fsprawie po­
s tę p o w a n ie  przepisane  rozporządzeniem M inistra U . R. i O. P. 
z un ia  11. ITT. 1931 (Dz. U.  R. P. :Ńr.*$9, poz. 197).

Mi2fvno\vi<ą6 nauczycielka nie pow inna zw racać  ste bez­
pośrednio do gmin^ę o dosta Uczenie mieszkania, lub w ypła tę  
dodatku. Inspektoftiszkolny z własnej iuij^atywjfS albojgna. 
wniosek nauczycielki względnie kierownictwa 'szkoły pow i­
nien wystosować do urzędu gm innego żądanie dostarczenia 
danej nauczyęieloe mieszkania; lub wypłacenia dodatku mie­
szkaniowego.
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Gminie jak  i nauczjyciielce p rzysługu je  odwalanie do 
K ura to r jum . Hecyzja  K u ra to r ju m  jes t  ostateczna. S trona  
pokrzyw dzona może wnieść skargę do P ry  In ma tu A dm in i­
s tracyjnego.

Ocena pracy nauczyciela i jej 
konsekwencje.

A rt. 18 ustaw y o stosunkach służbowych nauczycieli 
osta tn io  znowelizowanej i w nowam brzm ieniu z dnia  9 listo­
pada  1193:2 Nr. 104 Bz. U. H. P. ogłfiszonej postanawia, gS- 
dla każdego nauczyciela prowadza w ł a d z a  T s z k o l n a  
k a r tę  kw alif ikacy jną, k tóra  obejm uje ocenę kw alif ikacy jną  
nauczyciela i że oceńmy te sporządza sięfcp o n a j m n i e j  r  a z 
n a  d w a  l a t a ,  a sk ladaigsię  one m ają z S g n j j  d w ó c h  
o ‘s 'ó b  p o w o ł a n y c h  do w ykonyw ania  na.cizoruStsłużbo- 
wego. Szczegółowe przepisy  o kw alifkow aniu  nauczyciel' 
ustalić  ma M in is te r  W: 1 !■ i O. P.

•'|-Me czekając jednak  nŚC te szczegółowe przepisy',1 jeden 
z kierowników szkól na terenie naszego okręgu, powołany 
do instruow ania  podległego mu grona, do obudzenia zapału 
doJfracy , do u trzym yw ania  jak  najw iększej hannon ji  w g ro ­
nie, pozwolił sobie zaraz na progu roku szkolnego na w yda­
nie okólnika t-ej treści że, ponieważ jego zdaniem dotychczas 
ho&pitowane lekcje dały  wyniki zupełnie negatyw ne 1 zmu­
szaj £$6 kierownika szkoły do w p i s a n i  a o ć  0 n' y u  i e d o- 
s t a t e c z n e j, w p o r  o z u m i e n i u z I n s p e k t o r  o m 
S z k o l  ą y  itnffl j e s t  z d e c y  d o w a n y każde uchylenie 
i niedokładność’ w wypełnianiu  obowią-zków d o c h o d z i ć  
n a d r  o d z e d y s c y p  l i n a  i' n e j. (S i o!)

Nie możemy uwierzyć, ahy kierownik szkoły uzurpow ał 
sobie zgórfc p raw a, o k tó ry  cli Pan M inister W. P. i O. P. s.ię 
nie wypowiedział, oraz, aby In spek to r  Szkolny prawa, które 
dotychczas jem u wyłącznie i odnośnemu wizytatorow i p rzy ­
sługiwały, przelał na kierownika szkoły. A już', stanowczo 
po\vinien;'!śię zastizec odnośny Iu§pektor Szkolny przeciwko 
nadużyw an iu  Wladzly w tym  sensie', że k ierow nik Szkoły 
z nim w porozumieniu, g rozi1 gronu, «> jest zdecydowany 
każde uchylenie i niedokładność w wypełnianiu obowiązków 
służbowych dochodzie na drodze dyscyplinarnej.  Skoro do­
chodzenie dyscyplinarne  należ'- do zakresu "Władz,, K u ra to ra  
Okręgu Szkolnegyj} czy taki kolega-k ierownik zda,jer, .sobie 
sprawę, że postępowanie dyscyplinarne  jest dla samej W fa- 
flzy do tego powołanej p rzy k rą  ostatecznością i że Władza 
u p raw n io n a  do tego za wszelką cenę go unika, w yczerpując 
wszystkie Wrodki jak ie  •przed tein ma do dyspozycji. Ponadto 
dySCypiiniirnie pociąga się nauczyciela /  powodu występku
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służbowego, którym  jest tak ie  naruszenie obowiązków służ­
bowych, które powoduje obrazę interesu publicznego, lub 
naraża dóbr)?- pubMczne na szkodę. (Izy ezytolmey sąćlzS że 
wynik hospitacji kierownika szkolą w 2&dmu od rozpoczęcia 
roku szkolnegjp, w'śród braku pod ręczników-, wśród ustalania 
planów szczegółowych jifc-kw rozumieniu ustaw y występkiem 
służnowyin, czy też nim nie jesl. My sądzimy, że nic- jest 
naw et uchybieniem  slużbowem

W m yś l  a r t .  67 p o w a l a n e j  u s t a w y  b e z p o ś r e d n i o  i p o ś r e d ­
n io  p r z e ł o ż o n a  W ł a d z a  ma p r a w o  w y ty k a ć '  i ganić'  p o d l o g ł c m  
n a u c z y c i e l o m  ni owiłaś c iwośc i  w' z a c h o w a n i u  się , m u z  u c h y b i e ­
n ia  i n i e d b a l s t w u  w w y k o n y w a . ń u  o b o w i ą z k ó w  Służbowy ab 
S k o r o  k i e r o w n i k  s z k o ły  n ie  j e s t  W ł a d z ą ,  u s t a w o d a w c a  ma na 
nyyśli Wadę S z k o l n ą  P o w i a t o w ą  i K u r a t o r j u m  O k r ę g u  S z k o l ­
ił egrfft \  a wre t  i wdcaly n a le ży  w m yś l  a r t  72 te j ż e  u s t a w y  dać  
ińpżność  n a u c z y c i e l o w i  uspicawicull iwienia się na  p i śmie1, zaś 
pxzec iw-ko upo i  mii en i u p r z y s ł u g u j e  p rawo,  o d w o ł a n i a  się do 
dni  o śm iu .

A b  chodz i ło  tu  o co in nego .  O w a b i c i e  się, o d a n i e  cło 
z r o z u m i e n i a  W ł a d z o m  n a d z o r c z y m ,  że t e n  jćz lowiek  n a d a j e  
się do d a l e k o  w i ę k s z e g o  z a k r e s u  d z i a ł a n i a ,  k t ó r y  eo ryOile-j 
n a le ż y  m u  p o w i e r z y ć .

I w takich t e  warukaełi, pod takicmi ctp auspicjam i roz­
poczyna grono tej szkoły realizację doskonałego program u 
m inisterialnego. Zawsze słyszeliśmy z ust na jbardzie j  m iaro­
dajnych, że p rogram y pozostawiają nauczycielem. szerokie 
pole < 1 o zastosowania metocły. własnych pomysłów, własnej 
in ic ja lywy, iftóre to przym ioty  zaraz na początku zwarzył 
kierownik groźbą dyscyplinarki. Togo rodzaju postępowanie 
nie wznieci tego szlachetnego zapału i entuzjazm u, z .jakim 
nowe zasady w yehow aw r^S n in  ią być wjnffiwadzanc w życąg 
dla dobra szkolnictwa, społeczeństwa, a przedewwzystkiem 
dla dobra Państw a, o co tak bardzo chodzi Ministerstw u 
WT Ił. i O. P . oraz naszej Org&hiznei Nauczycielskiej.

.Nie jost. naszym zam iarem  popieran i®  jakiegokolwiek 
niedbalstwu lub toleręywanie nawet zachowania się w służbie 
i poza służbą, nie m niej jednak pi,lgniem y Koleżankom i Ko­
legom zwrócić uwagę na p rzys tępu jące  poszózdgolnym orga­
nom Władz., szkolnej kompetencję.," ofaiż na konsek wencje 
ujem nej ‘ócen.^ przewidziano w art . 59 tejże ‘ustaw y Z dru- 
giej s trony  z tych sann  cli powodó'w nie wolno Kolegom-kie- 
afowuiikom używać lekkomSsBńe słowa „niedostateczna ocena“ 
ani słowa dyŁcyplinarką. ~

Naszern zdaniem ohdk .sumienność i i zdolności o rgan i­
zacy jn e j ,  tak t  Oraz objektywne, a sprawiedliwe trak tow ania  
członków (Jrona nauczycielskiego ze s trony  kierownika, są 
podstawo'} skutecznej działalności wychowawczej Szkoły
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Nauczycielstwo  
a praca spoteczno-oświatowa.

Mimo (rudnych w arunków  pracy  szkolnej nauczyc ie l­
stwo. zorganizow ane w Zw. N. P. n iety łko. że n:ie zamierza 
ibsentowae się w b. roku szkolnym  w działaInosci poza­

szkolnej lecz p rzeciw nie  p o de jm u je  ten  trud  % w y p iro o -  
w.iną e n e rg ją  i z najgłębszem  tej d . /a ta  lności z rozum ie­
niem.

Stasiów isko nasze w tej sprav e jest proste i jasne 
Ustawa o u sl roj u s/.kolnietwa stw arza szkoły  powszech­
nej placów kę społeczną, k tóra  swe£ni w pływ am i ma -'głę­
boko się.giu vif życie środowiska i prom ieniow ać na mło­
dzież pozaszkolną  oraz do-rosłe społeczeństwo. O tak ie j  roli 
szkoły by łoby ti ud 110 pomyśleć, gdybyśmy 111». n a u c / \  ciel- 
slwo. a zwłaszcza nauczycielstw o zw iązkow e n ie  by li na 
pozycjach  Czołowy ch ż^cia s p o ł e c z n e g o  i gdybyśin i  n ie  
dzielili za 1 ówno trosk; jak i n'a-dziei o t o c z e n i a ,  wś.fod któ- 
re ’go w ypad ło  nam być pracow nikam i na ieren ie  szkon 
i p rzodow nikam i w misji działalności kulturalno-ośw iat-o- 
wej] poprzez k tó rą  m am y budować z r ę b y * nowej kultury ' 
oby w ate lsko-państw ow ej, najszerszy ch w ars tw  społeczeń­
stwa.

Po tej linji pó jdziem y w pracy  rea l izacy jne j  nad usta­
wą ustro jow ą, kbu-ej na jp ie rw s^y in  nęilem jes t  w ychow a­
nie oby wa-telsko-państwotfe, a przez jnie ja k  najśc iśle jsze  
zespolenie społeczeństwa z paiisiw-owo&eią polską. V, pracw 
zaś społecznd-.ośw i.iłowfej dek la ru  jemy' się do najśc iśle jsze j 
w spó łpracy  z tettii wszyistkiem 1 ugi upow aniam i społeczno? 
k u h u ra ln e m i  i spole-czno-gospośkiTczeini. k t ó r ^  hasto \. y- 
‘chow ania  CfbywałeIskiego. państwot&ego . gospodarczego 
postaw iły  na czele sw ojej działalności Sipolęc/no-ośw ia- 
towe j.

Wmyśl tego założenia pragniemy pod kreślić, że ug ru ­
powania z na jbłiższego nam  obozu 111 uszą'w iedzieć, że pracy 
s polieczn o-oś wiato w ej w powyższymi duchu me uważa nau- 
czycielst\vo!fewiązkowe za robotę politytęzną. niimO. ż^jjpo- 
k.rywa się ona " zurpefności z tcleowemi pO|t ulataniu tego 
obozu, a le  za fu n k c ję  wychów a w ezo-państw o* ą. do której 
jestęśmy powołani

Ci zaś > obozu przeciwnego, muszą zrozumieć, że dzia­
łalność spofeCzno-ośw iatowa nauczycielstw a nie rmjże ..być 
ja k ą ś  mieszaniną, ideologji. któj*a dla w iętego spokoju do­
ga d za łab  % wszystkim m ożliw ym  o r jen tae jom  k_teov o-w v- 
chowawc/.yni ugrupowań, lego oboz-u. Dla mis bowiem fest 
Pylko jedna o r je n ta c ja  — o r je n tac ja  na wskroś państwo- o- 
po.lska. k tó rą  realizow ać będziem prze.z za 'p r-w ianie  mło­
dego pokolenia do w nikania  w układ uh szych sil spolecz-

X-
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nych, w ich różnorodność p rądów  i ideałów, w z jaw iska  
p fżen n an  społecznych, j a k ie  ze sobą p rzynosi  czas i życie  
codzienne w  k ie ru n k u  p rzebudow y  ustro jów  państw ow ych, 
społecznych i gospodarczych.

N a i t l e  tak ich  rozw ażań, tak ie  z ja w isk a  wsj dczesne, 
j a k  p izem iany^po li tyczne , k ryzys ,  bezrobocie  i t. d. w y ­
s tąp ią  ze zrozum ia łą  ja sk raw o śc ią  i usposobią do przystoso­
wania się do zm ienionych  w a ru n k ó w  współczesnego żuciu 
i do zm ienionej funkc ji ,  j a k ą  m a mieć k ażd y  obyw ate l  pań- 
stwa współczesnego.

P ra g n ie m y  podkreśłić , że o rg an izac ja  nasza  do te j  no­
wej ro li  oświatow ca i społecznika  oddaw na  p rzy g o to w y ­
wała nauczycielstwo- (zw iązkow e przez bogatą  łitera-tiirę 
społeczno-oświatową, przez pżąsopisma i pub likac je ,  p rzez  
k u isy ^ p o łe c z n o -o św ia to w e  i licznie o rgan izow ane  kon fe ­
renc je . WbwT©zas jeszcze, gdy  w szyscy  sądzili, że oświata 
pozaszkolna to jak ie ś  ty lk o  k u rsy  dla ‘ana lfabe tów , że to 
jak ie ś  odczy ty  i w y k ła d y ,  to m yśm y  zrozum ieli, że celem 
p racy  .społeczno^pświałowej nie je s tf?z łow iek  wzbogacony
0 pew ną iloMąwiadomośei, ale, że ty m  celem pow inien  być
1 musi być  człowiek now y, s tą d  p raca  społeczno-oświatowm 
„nie  może <się opierać na idea lach w czorajszych , a le  odby­
w ać się musi pod kąlerrdtp-zy w  obliczu ideałów  dzisiejszych 
i ideałów' pi^!yszłości“ .

Z ta k ic h  to rozw ażań  rodzić się musi p ro g ram  ro b o ty  
ośw iatow ej, z tak ich  k sz ta łtow ać  się m uszą o rm y  te j  p rac y  
i mertody dz ia łan ia  -społeczno-oświatowego. Do tego zrozu­
mienia^ zadań prajg|j( społeczno-ośw iatow ej t rzeb a  się p rzy -  
go tow yW ag M usimy podkreślić, z całym  naiciskiem, że n a u ­
czycielstwo szkół powszechnych je s t  stosunkow o do tego  
n a j e p i e j  p rzygo tow ane.

Nie b ra k  m u także  dob rych  chęci, n ie  b ra k  zapału  
i ofiarności, b y leb y  u  czynników , k tó re  w  te j  doniosłe j 
sp raw ie  n a d z ó r  s p ia w u ją H c z y  z nauczyc ie ls tw em  w spół­
pracu ją ,  było na ty le  d o b re j  woli, a b y  tę  szlachetnie  i dla 
dobra  Państw a  pod e jm o w an ą  p racę  u m ia ły  oceniła* usza- 
now7'ń$5 a p rzedew szystk iem  oszczędzić ty m  pracow nikom  
przykrości,  j a k ie  często p raca  ośw iatow a ze sobą przynosi.

Odpowiedzi od Redakcji.
K. M. w B. Zarządzenie Izby  Skarbow ej we Lw ow ie  

z dn h 6/6 1933 L. W. MI. 8722ł|lv5 je s t  wedle obowiązujących 
przepisów7 p raw n y ch  nieuzasadnione i jako takie  musi być 
uchylone.
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N a podstaw iefart. 7 ustaw y em eryta lnej z dnia ll/12il0'23 
znowelizowanej u s taw ą  z dnia lS^lO SŹj Nr. 26 Dz. U. R. P. 
obowiązani są do uiszczania wkładek em eryta lnych  od dnia  
1/10 1932 wszyscy stali nauczyciele.

W edle przedłożonych tu  dokumentów, rozpoczęła K ole­
żanka służbę nauczycielską dnia  1. IX. L920j czyli ż S  m ając 
wszystkie  w arunk i  przew idziane art . 8 u s ta w y  o stoąunkacli 
służbowych nauczycieli, mogła KoleżankąH otrzym ać us |a le-  
nie dopiero 1. IX . 1928, a z niem także  obowiązek opłacania 
w kładek em erytalnych .

Jednakże  obowiązek ten  przesunął się aż po dzień 1. TY 
1930, ponieważ egzamin p rak ty czn y  będąófy jednyńĘ z w a­
runków  do ustalenia, sk łada ia lK o leżanka  dopiero w m arcu 
1930 r. W yn ika  stąd, że dopiero od 1. 1 ^ 1 9 3 0  obowiązana 
była  K oleżanka  opłacać wkładkę em erytalną.

Nie w ątpliiny  zatem, ż™ w drodze odwołania zostanie 
zarządzenie z dn. '6'mź;ęy\A?ęą' 1933 o zapłacenie kwoty; .139 zł. 
69 gr. uchylone, a Sponad to nas tąp ić  musi zwrot pobranej 
w kładki emerytalnej, za c£as od 1. I. 192$., jako  płaconej bez 
obowiązku p r a w n e g o ^

S. Ch. w P . W  spraw ie  zaliczenia służby kon trak tow ej 
do w ysługi lat i uposażenia, w y jaśn iam y  Koleżance co na 
stępuje : Służbę k on trak tow ą  rozpoczęła Szanow na Kołffitanka 
l ł fcfoj 1928. e ta t  zaś uzyskała  dopiero dnia  1 s ie rpn ia  1933. 
S łużba k on trak tow a  jes t  p rze rw ana  od 1. VTT. 1929 do 
31. Y T łl .  1929. W sku tek  tego trzeba: a) prosić K u ra to r iu m  
Okręgu Szkolnego oSfealiczenie do wysługi ła t  służbę kon­
tra k to w ą  od 1. IX . 192-9 jako n iep rzerw aną  i bezpośrednio 
łączącą się ze służbą etatową. Dziewięć miesięcy służby 
kon trak tow ej przed  prz-erwą zaliczyć może M inisterstw o 
W . O. i O. P. (Takie  jcga postanowienie art .  15 uęl. o sto­
sunkach służbowych nauczycieli z dn ia  1. VII. 14/26 w brzm ie­
niu  obwieszczenia z dn ia  9. X I .  1932, Nr. 104 Dz. (J. R. P.).

N a  podstaw ie ust. 3 powołanego art .  8 już  obęcnie p rz y ­
sługuje  Koleżance p raw o do uspK :ni;S | albowiem odnośne 
postanowienie brzmi: „Z p racy  w szkołach państw ow ych  lub 
publicznych w charak te rze  nauczyciela  kon trak tow ego 
uwzględnia się tylko te okresy, w ciągu k tórych  nauczycifel 
uczył conajm niej 14 godzin tygodniowo. W y n ik a  z tego, że 
Koleżance p rzypadnie  term in  us ta len ia  na dzień 1 wrzdśnia
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1932 rjh . ż'(> otrzyma.- powinna dekret ustaleni;-. na. podstawie 
dawnej ustaw y z dnia 1. V I 1. 1.926, t. j. w brzmieniu z dnia 
3. 1L. Dz'. U. R. M  Nr. 47.

.Ponadto wyjaśniam y, że z uwagi na -to, iż noniinaoja 
na slużbe prowiztiryjśzną dokonana dekretem  Rady Szkolnej 
w RopCzybaeh z dnia 22. Yl f. 1933 D._807 33 nastąp iło  w cza­
sie służby kontraktowej, zalicza się czas tej służby od p rzerw y 
t. j. od 1. IX. 1929 do wysługi :mior>u>alnej na-zasadzie usi. 4 
ustaw y emeryt, z dnia 11. N i l  1923 w brzmieniu noweli 
z dnia 18. III .  l i i  I)z. U. R. P. Nr. 26.

J .  W . w  Cli. jbldzielone Szanownej Koleżance 'wytknięcie, 
jak siSj Pan Inspektor wyraża za występek służbowy..- sprze­
ciwia s;ię ustaw ie  dyscyplinarne! o tyle, że uiema tu  żadnego-, 
zastosowania art . 20 ustaw y z dnia 1 lipca 192-6 w brzmiemu 
ob\>ieszezenia z dnia...9,l is topada  19*! NrJ 104 Dz. 1 .  R. Ib, 
k tóry  mdwiąc^tfiLpbowiązkach nn,tie/\cicdskieh nie nur,, i woale 
co nazyw am y uchybieniem, co niedbalstwem, a 00 występ 
kiom. W myśl art . 67 powyżej powołanej ustaw y bezpo­
średnio i pośrednio przełożona władza, ma praw o w ytykać  
i ganić niewlaśeiwośoi w zachowaniu się i n iedbalstwo w w y­
konywaniu oboy iązków służbowych.

W myśl art . 71 tejże.■‘ustaw y za występki służbowe n'i<£ 
ipoże karać Jiezjfaśrednio i pośrednio przełożona władza, ale 
za występek ponosi nauczyciel odpowiedziahiośi dyscypli­
narna., gdyż występkiem  służbowym jest  takie naruszenie 
obowiązków służbowych, które powoduje obrazę interooii 
publiczjjjj^p, lub naraża  dobro publiczne na szkodę, © ópiero  
zbieg kilku wykroczeń służbowych lub ich gijw tarzan.e sięy 
jak  również wykroczenie wśrpd okoliczności szczególnie 
obciążających*, uważa się za występek służbowy.

W ykroczenie {Szanownej*Koleżanki k%y uchybieni*1 przez 
mylne w ype łn ien ie 'kwestjonal-jwsza, czy też p ro jek tu  o o rga ­
nizacji roku szkolnego-,- zwłaszcza gdy  zostało bez zlej woli 
wykonane i uspraw iedb wionę] nie -podpada pod  znSuniona 
wTystępku  służbowego.

T a k 'o z y 'o w a k  użyci(4jJw%ipiśinie do .Pani ko leżank i w y­
rażenia, że pojtfyżśgy w ystępek  służbowy w ytykam  Pani 
i. t. -d.", j S t .  n ieformalno i jako  takie powinno hyc  zaskarżone 
do władzy bezpośrednio wyżsże-jgjt. j. do k u ra to r ju m .  Obo­
ję tn ą  jest rz.6,ezą w B m  wypadk.yj, że In spek to r ,  szkolny na­
pisał w ustępie  końcowym, -że orzeczenie to jes t  o s ta teczn i
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i nie podlega dalszemu tokowi instancji . W łaśnie z powodu 
tego w yrażen ia  należało także wnieść odwołanie, k tóre  w y ­
raźnie piśźfewiduje art .  §2 ro zp o rz ą d za n a  P rezyden ta  T\ze@y- 
pospolitej z dnia  f22 m ^ e | j ^ l9 2 p  Nr. .%r Dz. •&,. R. P. o po­
stępow aniu  adm in is tracy jnem . Oczywiście., że dziś jtlafc-to 
spraw a spóźniona., skoro orzeczenie wydane zostało 20 lipca,
a. term in  14-d.niowy od doręczenia jftż upłynął.

Komunikaty.
Udziały na Z N P. W  myśl jednom yślnej uchwały Zgro­

madzenia. Okręgowego zobowiązały się Oddziały Powiatowe 
udzieli / jarządow P Okręgu subwenoj w formie udziałów po 
50 g r  od członka na w ydaw nictw o organu prasowego.

Na ten Cel z ło ż y ł^ O g n is k o  Brzeźnica 12 zł 50 gr, Oddział 
Pow iatow y (dirzanów 150 z *  Oddział Pow iatowy Dąbrowa 
50 zł, Ognisko Czaim y(ipunaieO; 14 zł, Ognisko Je leśn ia  16 zł 
50 gr, Oddział Pow iatow y B ia ła jib  z] 50 gr, Ognisko P-adtM 
N arodow a 15 zł, Ognisko Mszana Dolna 21 zł 50 gr, Oddział 
Pow iatowy STO wy Sącz 115 Oddział Pow iatow y Żywiec: 
111 zł, Oddział -Powiatowy W adowice. 113 zł 50 gr, Oddział 
Pow iatowy M i p e a s l  zł, OgnisMo Gżchów 11 zł 50 gr, Oddział 
Powiatowo K raków  Zamiejski 120 zł, Ognisko Szczurowa 

J-Przł 40 gr, Ognisko L is tk i  Mezł.
-.iektóro Og.nis.ka bpuwnły już /gó ry  p ren u m e ra to ra

Składki na wyposażenie szkoły im. Stanisława Nowaka.
Uchwalony w • obecności S en a to ia  P rezesa  S tan isław a No­
welka z wielkim  entuzjazm em  o -wzorowe wyposażenie jednej 
ze szkól wiejskich i naz\vani(i3jej im. St._ Nowaka, wniosek 
wszedł na drogę lebnejureaJizacji. .Jesteśmy >v możności 
dzisiaj otworzyji listę  jak  na dzisiejszo stosunki kryzNgpwe 
wcale zachęcającą listę składek od Ognisk, a mianowicie:

Ognisko-Bioljezyce $0  zł 75 gr,-;Ognisko,,Nowy Sącz 12$ zł, 
O gnisko K rp iip a  31} zł, Ognisko Tęgoboize 16 zł, Ognisko 
G rybów 52 zł, Ognisko W adow ice 72 zl, Ognisko M ielec 68 zł 
5(1 g r, Słrflhaeze n a s ^ p o  W. KjJpf. 53 zb Kol. X. V. 10 zł 50 gr.

I’ w ; i g S :  W szystkie1 Oddziały Powiatowe prosimy go­
rąco, aby  w im ię 'w ypróbow anej od dawna solidarności ko­
leżeńskiej w ja k  najkrótszy.rp Czasie wykonały obie p«§jjśg?sze 
lichwał\ i nadesłały  resztę udziałów na Z. N. P. składki 
na szkołę im. St. \o-waka.
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W yższy Kurs M uiczyc.elski. Dla umożliwiOnia Koieża.n- 
korn i Kolagenu p rzygo tow an ia  się do egzaminów z m ateria łu  
objętego program em  Wyższych kursów ' Nauczy oi tyskich 
w charak te rze  eksternów, organizuje  Zn rząd Okręgu w y­
k ła d ^  z trzech grupt" ‘

W eldady odbywać się będą w Soboty popołudniu i w nie­
dziele ram Ti rozpo'feną się od 4 listopada b. r., o gódz. 17 
w lokalu Państw . W. h Kraków, Szuiskiego 2. O pla ta  
za yyyklady wynosi 10 zł. miesięcznie i 2 zł. wpisowe.

Zgłoszenia na ućzesti.ików k u r s u  przwhmujo Zarząd 
Okręgu P w Krakowie (Rynek 01. 29, II p.) do dnia
25 października h. r.

Ocena książek.
Paulina Trzeć ak: „Obem ja  w g ^ f io d a rs tw ie  domowem1 

P rze jrza ł ,  p rzedm ow ą wstępem opatrzy ł D r .  J a n  Kozak, 
P rof. Puiw. Jagieł!., K raków  1933. Sfako znana, ho nigdzie 
nieoghmzanaj a baidzo potrzebna*:i pożyteczna książka; ino 
gąca w nauązanni p rzy rody  według nowych program ów  od­
dać nauczycielowi nieocenioń? uslogj.

A ii | i;it ( Ł  specjalistka w nauczaniu przyrody w Szkole 
pow7CTechnem ty.mrazem wydala książkę, która, minio bardzo 
spj&oja 1 nogo S y tu lu ,  jest  jednali podręcznikiem prak tyczn ie  
u jm ującym  Ezasfidnicze kwestje  przyrodnicze i higjenic^ne 
ze stanowiska, zjawisk i-heimczujydi. Podręcznik  polhgjająey 
na zestawieniu  i opisanui całe&ugjpereffii doświadczeń z za­
kresu eliemji.*stosowan<»j może nietylko uć^ącym się! w*?sżko- 
hich gospodarczych ułatwię ziłęzumi^hie cliemji w7 gospodar­
stwie domowem, ale i nauczycielowi u lrfyródy uhuw ić nim 
czsinie według w ym agań  nowych’ prbgram ów, kładących tak  
duży nacisk na  prdyfrodję' stosowaną, a czego wT innych pod 
ręcztiikaclWnle zna jdu jem y — a uwzględniać .musimy.

Dla tęgo też na książkę tęR w rae& m y uwagę Koldgów, 
uczących p rzyrody , jako na rz^o-z dobrą, stosunkowo do swej 
w artości1, tan ią  i dlatego też zasługującą na rozpowmzeehnie-ł 
nie. St. Rokita.



O głoszenia.

23

Paulina T rzeciak:tpŚ iD nja  w gospodarstw ie donio\vein“. 
V książce pod tym  tytulum  opracowano są zagadnienia 
z cliemji sto.so-wanej organicznej i nieorganicznej związane 
z codziennem życiem, Załertą tej ks.iązti jes t  nietylkoCj jej 
praktyczność, lecz tak®^niet.odaw*ppraco;war.ią, k tóra  p o nura 
na tem, że to, g o  povviedziąri& jes t  w części teoretycznej, 
pop iera ją  odpowiednie, ćwiczenia, łatwe i p roste  w doborze; 
tak, że nipgą Ł i$ S  wykonane bez przyrządów. K siążka j i  jest: 
nieocenitiiią .pomocą dla nauczycieli p rzyrody  i zaj§& p r a k ­
tycznych. — Cena 7 zł. 90 gr. Do nabycia w jfw szystk ich  
księgarniach.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  
KUFRÓW, WALIZ,  TOREB,  NECES£RÓW

T O R E B K I D A M S K IE , P O R T M O N E T K I,  P A P IE R O Ś N I C E

A N A S T A Z Y  F R O N C !
K R A K Ó W , U L IC A  F L O R JA Ń S K A  17 -  Telefon 172-68

Bardzo ważne
dla P. T. Nauczycielstwa

» O Ś W I A T A «
KSIĘGARNIA i ANTYKWARNIA KATOLICKA 
w K R A K O W IE , SZPITA LN A  11

( P o m  M i e j s k i e j  K a s y  O s z c z . )

p o l e c a :
W s z y s t k i e  p o d r ę c z n i k i  s z k o ln e  do 
n o w e g o  p r o g r a m u  s z k o ln e g o  o r a z  
p o d r ę c z n i k i  m e t o d y c z n o - p e d a g o g .

K s i ą ż k i  d o  d a w n e g o  p r o g r a m u ,  
a l e  j e s z c z e  d o z w o l o n e  do  u ży tku  
w  ro k u  b i e ż ą c y m  1 9 3 3 / 3 4 ,  d o ­
s t a r c z a  s i ę  z  o p u s t e m  4 0  — 6 0 % .  

O k a z ja  w y jq tk o w a!
M a p y  s z k o ln e  ś c i e n n e  na p a p i e r z e  

i p o d k le jo n e  na  p łó tn ie .

K s i ą ż k i  d la  b ib l j o te k  s z k o ln y c h  
u c z n io w s k i c h  n a jta n ie j.

UWAŻAJCIE NA ADRCJ!

HURTOWNY  
SKŁAD DEWOCJONALI

JÓZEF CEBULSKI
K R A K Ó W  

SZEW SKA 22 —  T EL. 139-53

p o l e c a :
Ks iążki

do nabożeństwa od 20  gr.
Różańce

z w łasnej wytwórni od 20  gr.
F i g u r y

krzyże do szkół ' i kaplic
w  w ie l k im  w y b o r z e .

O b r a z k i ,  m e d a l i k i ,  s z k a p l e r z e  
i w s z e l k i e  a r t y k u ł y  r e l i g i j n e .

N ajtań sza  o p raw a  o brazów . 
G a la n te r ja , To reb k i d am sk ie .
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PŁASZCZE MATE RJ AŁ Y
D A M S K I E ,  J E S I E N N E  i Z I M O W E W E Ł N I A N E  i J E D W A B N E

1. S O B O £M&U-1

KRAKÓ W , UL. G R O D Z K A  L. 3
D l a  P.  T.  N a u c z y c i e  1 e  k 15%  r a b a t u .  "Y#®

•SZKOLIJICA'
SPÓŁDZIELN IA  N A U CZYC IELSKA  

W KRAKOWIE, RYNEK G l ÓW NY 29, II. piętro
p o l e c a
po ;znacznie zniżonych cenach:
W sze lk ie  przybory piśmienne, druki szkol­
ne według najnowszych wzorów, obrazy 
do nauki poglądowej, m a p y , g lo b u s y , 
oraz podręczniki szkolne i metodyczne.

Szko ln ica poleca również najnowszq in­
strukcję dotyczqcq p rogram ów  nauki w od­
działach I, II i V  publ. szkół pow. i zm ian 
w program ach nauki w oddz. Ili, IV , V I i V II 
publ. szkół powsz. w cenie 90 gr. za egz.

Katalog wyślemy na żądanie b e z p ł a t n i e .

WŁ. TOMASZEI .SKI
K R A K Ó W  R Y N EK  GL  L. 16

P o rce la n a , s ik ło  
Lam p y e lektryczn e  i naftow e  

n a j t a n i e j

W y d a w c a  w  im ie n iu  Z . O ,: W ł a d y s ł a w  S ia n k o .  

R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :  W a l e r j a n  Sc is ła w s k i.

A d m i n i s t r a c j a  i R e d a k c j a :  
K raków , R yn ek  G ł. 29, II p. — T e le fo n  133-60.

FARBY. LA K IER Y . S Z C Z O T K I .  
M Y D Ł A  i P A S T Y  W S Z E L K IE  

p o leca  tanio

FR.  L E N E R T
Sp. z  o. o.

K R A K Ó W , S Ł A W K O W S K A  6.

Z a k ład y  Graficzne „ S T Y L ” , Kraków, Krupnicza 6. Tel.  111-02.


